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miesięcznie 
z odsy ł ką .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2j/2 szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h, 

z dostawą po domu 46 h.

Cena n u m e r u #  1
W i e c z o r n e g o  l a
Oba wydania razem 1Ś3 h 

w mieście i na prowincyi.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej,

W y c h o d z i d w a  r a z y  d z ie n n ie :  r a n o  i w ie c z ó r .

WYDANIE WIECZORNE.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien 

nych hstów nie uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095. 

Dział inseratowy:
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Walki pod Czartoryskiem.
U rz ęd o w o  d o n o sz ą  8 g r u d n ia :  W ie d e ń , 8 g ru d n ia .
N a  p ó łn o c n y  w s c h ó d  o d  C z a r to r y s k a  s p ę d z i ła  a u s t r y a c k a  o b r o n a  k r a ­

jo w a  s i ln ie js z e  r o s y js k ie  o d d z ia ły  w y w ia d o w c z e .  Z r e s z t ą  n ic  n o w e g o .
Zastępca szefa sztabu generalnego von hoefer, marszałek polny porucznik.

U rz ęd o w o  d o n o s z ą  8  g r u d n ia :  B e rlin , 8 g ru d n ia .
N a  f r o n c ie  g r u p y  w o js k  g e n e r a ła  p o ln e g o  m a r s z a łk a  H in d e n b u r g a  o d ­

p a r to  p o je d y n c z e  a t a k i  s ła b s z y c h  o d d z ia łó w  r o s y js k ic h .
Naczelne kierownictwo armii.

^JWalki w Czarnogórze.
U rzęd o w o  d o n o sz ą  8  g r u d n i a : W iedeń, 8 g ru d n ia .
N a s z e  a t a k i  n a  c z a r n o g ó r s k ie  p o z y c y e  n a  p ó łn o c  o d  B e r a n e  z o s ta ły  

u w ie ń c z o n e  s u k c e s e m . W zięS śśm y s z tu r m e m  w  k i lk u  p u n k ta c h  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  l in ie .  N ie p r z y ja c ie l  o p r ó ż n i ł  Ip e k .  N a s z a  w o js k a  z d o b y ły  8 0  d z ia ł ,  
1 6 0  w o z ó w  m u n ic y jn y c h , 4 0  s a m o c h o d ó w , 12  r u c h o m y c h  p o lo w y c h  p ie ­
c ó w  p ie k a r s k ic h ,  k iS ka  ty s ię c y  k a r a b in ó w  i w ie le  in n e g o  m a te r y a łu  w o ­
je n n e g o .

L ic z b a  w z ię ty c h  w c z o r a j  p r z e z  a r m ię  g e n e r a ła  K o e v e s s a  je ń c ó w  p r z e ­
k r a c z a  z n o w u  2 0 0 0 ,  w  t e m  3 0 0  C z a r n o g ó r c ó w . A r n a u c i b ra l i  w s z ę d z ie  
u d z ia ł  w  w a lk a c h  p r z e c iw  r e s z tk o m  a r m ii  s e r b s k ie j .

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoeler, m arszałek polny porucznik.
U rzęd o w o  d o n o sz ą  d n ia  8 g r u d n ia :  Berlin, 8  g ru d n ia .
K o ło  ip e k u  z d o b y to  8 0  d z ia ł  i w ie le  m a te r y a łu  w o je n n e g o .  W c z o r a j  

w z ię t o  p r z e s z ło  2 0 0 0  lu d z i d o  n ie w o li .
Nęiczelne kieroiuńictwo armii.

Walki nad Isonzo.
Urzędowo donoszą 8 grudnia: - Wiedeń, 8 grudnia.
W a lk i d z ia ło w e  n a  f r o n c ie  S o c z y  b y ły  w c z o r a j  ż y w s z e ,  n iż  w  o s ta ­

t n ic h  d r j ia c h . P o  p o łu d n iu  p r z y s tą p i!  n ie p r z y ja c ie l  d o  a t a k u  n a  p ó łn o c n ą  
c z ę ś ć  p ła s k o w z g ó r z a  D o b e r d o . P r z e c iw  M o n te  S a n  iV łac!ieie r u s z y ła  w ło ­
s k a  p ie c h o t a  w  g ę s ty c h  m a s a c h . N a  p ó łn o c n y m  s to k u  g ó r y  u d a ło  s ią  je j  
w t a r g n ą ć  d o  c z ę ś c i  n a s z e g o  f r o n tu .  N a s z e  w o js k a  k o n t r a t a k ie m  w  z a ­
c ię te j  w a lc e  r ę c z n e j  o d z y s k a ły  s w e  o k o p y  w  z u p e łn o ś c i  z  p o w r o te m . —  
Z r e s z t ą  z o s t a ł  n ie p r z y ja c ie ls k i  s z tu r m  o g n ie m  w ś r ó d  c iężk ich  p o  s t r o n ie  
W ło s k ie j s t r a t  o d p a r ty .

T a k ż e  w  o d c in k u  S a n  K a r l in o  r o z b i ło  s ię  k i lk a  a t a k ó w  n ie p r z y ja c ie la .  
W ie c z o r e m  o s t r z e l iw a ło  k i l k a  w ło s k ic h  to r p e d o w c ó w  S is t ia n ą .

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Na froncie niemiecko- 
francuskim*

B e rlin , 8 g ru d n ia .  
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 8 g r u d n i a : 
P ró b y  n ie p rz y ja c ie la  p o z b a w ie n ia  n a s  s u k c e ­

sów  n a  w sc h ó d  o d  A u b e r iv e , ro z b iły  s ię . P ró c z  
Je ń có w  w p a d ły  ta m  w  n a s z e  r ę c e  t r z y  k a r a b in y  
M aszy n o w e.

N a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  od  S o u a in  w y d a r to  F ra n -  
ch zo m  p o z y c y ę  n a  w z g ó rz u  193 w  ro z m ia rz e  
^k o ło  500  m e tró w . C z te ry  k o n tr a ta k i  o d p a r to . 
'Jed n eg o  o f ic e ra  i 120 ż o łn ie rz y  w z ię to  do  n ie ­
d o l i ,  o ra z  z d o b y to  d w a  k a r a b in y  m a s z y n o w e .

Zatopienie włoskiego 
krążownika.

W ie d e ń , 8 g ru d n ia . 
U rzęd o w o  o g ła s z a ją :  J e d n a  z n a s z y c h  lo d z i 

o d n y c h  zato-piła d n ia  5 g ru d n ia  o  g o d z in ie  
sk ' ^ rzec* p o łu d n ie m  p rz e d  V a lo n ą  m a  ty  w ło - 

1 k rą ż o w n ik  o  d w ó c h  k o m in a c h .
Komenda floty.

Walki nad Czerną*
A te n y , 8 g ru d n ia .

(BK ). (D o n ie s ie n ie  a g e n c y i H a v a sa ) . U s iło w a ­
n ia  B u łg a ró w  p rz e rz u c e n ia  m o s tu  p rz e z  r z e k ę  
C z e rn a  n ie  p o w io d ły  s ię . Z im n o  i d ro g i n ie  do  
p rz e b y c ia  u tr u d n ia ją  o d w ró t s e rb s k i  w  A lb a n ii, 
g d z ie  z e b ra ło  s ię  100.000 w o jsk a  s e rb s k ie g o  
i 20 .000  z b ie g ó w .

Go dalej?
Lugano, 8  g r u d n ia .

K o re s p o n d e n t „S  co lo* , M a g rin i, o g ła sz a  p o d  
ty tu łe m  „C o d a le j? *  a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  n a w ią ­
zu ją c  d o  u p a d k u  M o n a s ty ru , tw ie rd z i,  ż e  pań ­
s tw a  c e n tra ln a  n ie  będą ś c ig a ły  S erbów  w  A lb a n ii. 
N ie  p r z y n io s ło b y  im  to  k o rz y ś c i,  zw ła sz c z a , że  
p ań stw a  c e n tra ln e  o s ią g n ę ły  ju ż  sw ó j c e i. W  p r z e ­
c iw ie ń s tw ie  d o  te g o  k o a ł ic y a  a n i n ie  u ra to w a ła  
S e rb ii ,  a n i n ie  p rz e sz k o d z iła  p rz e d a rc iu  s ię  N iem ­
có w  do  B u łg a ry i.  N o w a w y p ra w a  z n a d  b r z e ­
g ó w  A d ry a ty k u  m o że  ro z p o c z ą ć  s ię  z n a c z n ie  
póz 'n ie j i w  z u p e łn ie  in n y c h  w a ru n k a c h . Je ż e li  
c z w ó rp o ro z u m ie n ie  c h c e  ro z p o c z ą ć  a k c y ę  w  S a ­
lo n ik a c h , m u s i m ie ć  pół m ilio n a  w ojska, k tó re m u  
tr z e b a  b ę d z ie  m o rz e m  d o w o zić  ż y w n o ść , g d y ż  
w  k r a ju  n ie  m o ż n a  n ic  d o s ta ć . N a s tę p n ie  m u s i

p o s ia d a ć  c z w ó rp o ro z u m ie n ie  a r ty le ry ę  górską, 
k tó re j g e n e ra ł  S a r ra i l  n ie  p o s ia d a . N ie d o s ta te ­
c z n y  je s t  ró w n ie ż  m a te ry a ł k o le jo w y . D zisia j k u r ­
su je  n a  lin ii S a lo n ik i— Y e le s  12 p o c ią g ó w . C a ły  
s e rb s k i  p a r k  k o le jo w y  w p a d ł w  r ę c e  w ro g a . 
F ra n c u z i u ra to w o li ty lk o  100  w a g o n ó w  i  4 lo ­
k o m o ty w y . D lac ze g o  —  p y ta  M a g rin i —  w y w ie ­
szono na dw orcu w  M o n a s ty rze  g re c k ą  fla g ę , a 
B u łg arzy  to  to le ro w a li?

W Jakim celu pojechał Kitchener 
na Bałkany?

S o fia , 8  g ru d n ia . 
K o re s p o n d e n t „B eri. T a g e b l.*  d o n o s i : N a p o d ­

s ta w ie  in fo rm a c y j, u d z ie lo n y c h  z  k ó ł d y p lo m a ­
ty c z n y c h , d o w ia d u ję  s ię , ż e  m ięd zy  Francuzam i 
i A n g lik a m i w yb u c h ły  po w ażn e  n iep o ro zu m ie n ia , 
k tó re  z a o s trz y ły  s ię  o d  c z a s u  p o ra ż k i p o d  K ri-  
v o la k ie m . A n i A n g lia , a n i F ran cya  nigdy pow ażnie 

S p rz y m ie rz o n e  r z ą d y  z o b o w ią z u ją  s ię  n ie  z a ­
w ie ra ć  w  o b e c n e j w o jn ie  o d rę b n e g o  p o k o ju . 
R z ą d y  p o s ta n a w ia ją  n ie  s ta w ia ć  o d rę b n y c h  w a ­
r u n k ó w  p o k o jo w y c h  z c h w ilą , k ie d y  w a ru n k i 
te  b ę d ą  d y s k u to w a n e .

S erb ia , B e lg ia  i C zarnogóra  n ie  po d p isa ły  te j  
um ow y.

Nowa ofenzywa na Galiipoli?
K olon ia , 8 g ru d n ia .  

„K o ln . Z tg*  d o n o s i z K o n s ta n ty n o p o la .  N a  
G a liip o li ro z p o c z ę ła  s ię  n o w a  o fe n z y w a  s p r z y ­
m ie rz o n y c h . W  k o la c h  tu re c k ic h  n ie  t r a k tu ją  
te j a k c y i z u p e łn ie  s e ry o . W a lk i te  u w a ż a ją  za  
w y n ik  m isy i K itc h e n e ra .

m e  m y s ia ły  o ra to w a n iu  S e rb ii. C elem  A n g iii było  
w c iąg n ię c ie  G recyi do w o jn y . A n g lic y  z r o z m y ­
s łe m  w s trz y m y w a li w y s y łk ę  w o jsk  n a  B a łk a n y ; 
w y s ła w s z y  je ,  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  w a lk a c h . 
F ra n c u z i ,  p o n ió s łs z y  o g ro m n e  s t r a ty ,  o ś w ia d ­
czy li, ro z ż a le n i n a  A n g lik ó w , że  n a le ży  zako ń czy ć  
ekspedyGyę na B a łka n a ch .

2 tego  powodu w ys ła n o  K itc h e n e ra , k tó r y  p r z e ­
k o n a ł s ię , że  s iły  na B a łka n a ch  są n ied o s ta te c zn e  
i z a ż ą d a ł w obec te g o  p o s iłk ó w  od W ło c h . W ło c h y  
o św iad czy ły  je d n a k , że  ze  w zg lęd u  na p o ło żen ie  
na ich północnym  p lacu  bo ju  n ie  m o g ą  w y s ła ć  
a n i je d h e g o  ż o łn ie rz a .

Umowa koaiicyi w sprawie 
wspólnego pokoju.

Londyn, 8  g ru d n ia .
D z ie n n ik i a n g ie ls k ie  o g ła s z a ją  te k s t  u m o w y  

k o a i ic y i w  s p ra w ie  w sp ó ln e g o  p o k o ju . U m o w a  
ta  b r z m i :

W o b e c  te g o , że  r z ą d  w ło sk i z d e c y d o w a ł s ię  
p rz y s tą p ić  d o  u m o w y  z  4  w rz e ś n ia  1914, z a ­
w a r te j p rze z  A n g lię , F ra n c y ę  i R o sy ę , d o  k tó ­
re j póz 'n ie j p r z y s tą p ił  ta k ż e  i r z ą d  ja p o ń s k i ,  o -  
św ia d c z a ją  p o d p is a n i  w  im ie n iu  sw y c h  rz ą d ó w : 
w a ją  in te rp e la c y ę  „ s o c y a lis ty c z n ą  in try g ą * , b y  
A u g tię  p rz e d s ta w ić  ja k o  p o tę g ę , k tó r a ,  m im o  
iż  pok ó j j e s t  m o ż liw y , p ro w a d z i d a le j w o jn ę . 
Z d a je  s ię , ż e  a r ty k u ły  te  s ą  in s p iro w a n e  p rz e z  
r z ą d  a n g ie ls k i .

Angielskie lodzie podwodne 
na Bałtyku.

Londyn, 8  g ru d n ia .
„ D a ily  N ew s*  d o n o s i, ż e  a n g ie ls k ie  ło d z ie  

p o d w o d n e  p rz e rw a ły  sw ą  c z y n n o ś ć  n a  B a łty k u , 
a lb o w ie m  lo d y  p rz e s z k a d z a ją  ic h  d z ia ła ln o śc i. 
P ó łn o c n a  c z ę ść  z a to k i  B o tn ic k ie j ju ż  z a m a rz ła .
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W zburzonej Gorycyi.
O s trz e liw a n a  ju ż  o d  18 l is to p a d a  G o ry c y a  

p rz e d s ta w ia  o b e c n ie  s m u tn y  w id o k . C ałe  m ias to  
le ży  ju ż  w  g ru zach , a  w sz e lk ie  ż y c ie  m ie jsk ie  
z a m a rło . W  c a łe j G o ry c y i n ie m a  k o śc io ła , k tó ­
r y b y  n ie  b y ł  t r a f io n y  g r a n a te m . S tra s z l iw e  30- 
c e n ty m e tro w e  p o c isk i r o z w a la ją  n a jg ru b s z e  m u ry , 
ja k  d o m k i z k a r t .  G ra n a ty  u s z k o d z iły  k o śc ió ł 
e w a n g e lic k i, p ro b o s tw o , k o śc ió ł k a p u c y n ó w  i 
k o śc ió ł p a ra f ia ln y .  W ille , z b u d o w a n e  w  G o ry ­
c y i p rz e z  s z la c h tę  f r iu ls k ą ,  s ą  z u p e łn ie  z b u rz o n e . 
G a z o w n ia  i  e le k tro w n ia  p r z e s ta ły  iu n k c y o n o w a ć . 
Z ab ici p o d c z a s  b o m b a rd o w a n ia  le ż ą  n a  u lic a c h  
c a ły m i d n ia m i n ie p o g rz e b a n i,  p o n ie w a ż  d ro g a  
d o  c m e n ta rz a  z n a jd u je  s ię  w  o g n iu  d z ia ł w ło ­
sk ic h .

C a łe  ż y c ie  m ia s ta  p rz e n io s ło  s ię  do p iw n ic . 
M ie sz k a  ta m  o b e c n ie  3000  lu d z i,  k tó r z y  p o z o ­
s ta l i  je s z c z e  z  30 .000  lu d n o śc i G o ry c y i. W ła d z e  
m ie js k ie  fu n k e y o n u ję  w  je d n e j z  p iw n ic . U rz ę d u je  
ta m  r e p r e z e n ta n t  r z ą d u , o d b y w a ją  s ię  n a r a d y  
k o m isy i m ie jsk ic h , ta m  te ż  g o tu je  s ię  p o ż y w ie ­
n ie  d la  b ie d n e j lu d n o śc i.  W  je d n e j  z p iw n ic  
n o c u je  o k o ło  200  b e z d o m n y c h  lu d z i.

O s trz e liw a n ie  m ia s ta  t r w a  z  p rz e rw a m i w  d a l­
s z y m  c ią g u . W  n o c y  se tk i  g r a n a tó w  z a s y p u ją  
u lic e .

Z  włoskie! Izby.
Anmimzio przed sądem parlam entu.

Lugano, 8  g ru d n ia .
S o c y a l is ta  to w . fJszzo iti w s k a z a ł  w  sw e m  

p rz e m ó w ie n iu , że  r z ą d  p o d k r e ś la  w s p ó ln o tę  so~ 
ju sz o w ę  z A n g l ią ;  p ię k n ie , a le  d la c z e g o  w  t a ­
k im  ra z ie  n ie  u c z y m y  s ię  o d  A n g lii p r a k ty k  
w o ln o śc io w y ch . A n g lia  n . p . o g ła s z a  l is ty  p o le ­
g ły c h ; n a s  z a ś  r z ą d  p o z o s ta w ia  w  n ie ś w ia d o ­
m ości. Z a m ilc z a  s ię  n a w e t  z a jś c ia  w  T ry p o lis ia . 
Co s ię  ta m  w ła ś c iw ie  d z ie je ?  N ik t o  n ic z e m  n ie  
w ie. P o z a te m  te n  lę k  w o bec p ra sy  c z y n i.d z iw n e  
w ra ż e n ie . M azzo n i o m a w ia  s p ra w ę  cen zu ry , k tó ­
ra  k o n f is k u je  n a w e t  a r ty k u ły  o  p rz e ś la d o w a ­
n ia c h  ż y d ó w  w  R o sy i. „ N a j g ł u p s z ą  j e s t  
c e n z u r a  w  W e n e c y i " .

G ło sy  z  ła w  p o s e ls k ic h :
—  N ie , w  R z y m ie !
— N ie , w  M e d y o la n ie !
—  W s zę d z ie  je s t  je d n a k o  g łu p ią !
M a z z o n i  d a le j p o tę p ia  p o lie y ę  z a  to , iż  p o ­

zw a la  w  t in g l- ta n g la c h  c o d z ie n n ie  w y k p iw ia ć  
i p ię tn o w a ć  G io littie g o .

—  C zy  p ro w a d z i ,  c ią g n ie  d a le j M azzo n i, to  
do p o je d n a n ia  u m y s łó w , że  A n n u n zio  w  p ry w a t­
nej au d yen cyi p rz e d ło ży ł k ró lo w i p ro s k ry p c y jn ą  l i ­
s tę  pos łów  c e n tra lis ty c z n y c h  ? A  g d y  „ A v a n ti“ 
zech c ia ł o g ło s ić  ra ch u n e k  h o te lo w y , k tó ry  m u s ia ła  
zap ła c ić  kasa  G enui za  A n n u n z ia  i je g o  d w ie  p rzy ­
ja c ió łk i, a r ty k u ł  z o s ta ł  sk o n f is k o w a n y . ■

T e  s ło w a  m ó w c y  w y w o łu ją  g ro m k ie  b r a w a  
n a  s k ra jn e j  le w ic y , p o  cz ęśc i z a ś  w  le w e m  
c e n tru m  i n a  p ra w ic y .

S o c y a l is ta  to w . G  r  a  z  i a  d  e  i w o la :
—  I  te g o  c z ło w ie k a  z ro b il iś c ie  h e ro ld e m  

w o jn y !
P o n o w n e  p o w sz e c h n e  b ra w a .

Z Rumunii.
Rumuni wobec koalicyi.

Lugano, 8 g ru d n ia .
„ C o rr ie re  d e l la  S e ra *  d o n o s i : Z d a w a ło  s ię , 

ż e  w y p a d k i u k ła d a ją  s ię  d la  n a s  n a j le p ie j.  In -  
te rw e n e y a  R u m u n ii  n a  rz e c z  k o a l ic y i  b y ła  ju ż  
k w e s ty ą  g o d z in . N agle  z m ie n iło  s ię  w s zys tk o . Jak i 
powód te g o  ? J e s t  fa k te m , ż e  z n ik n ę ły  w s z y s tk ie  
i lu z y e , g d y ż  p rz y ja c ie le  c zw ó rp o ro zu m ie n ia  n ie  
u w a ża ją  B ra tia n u  za  m ę ża , godnego w ie lk ie j  c h w ili.

Przerwanie ruchu rum uńsko-rosyjskiego.
B u d ap eszt, 8  g r u d n ia .

„A z E s t“ d o n o s i :  R u c h  te le g ra f ic z n y  i  o so ­
b o w y  m ię d z y  R u m u n ią  i R o s y ą  z o s ta ł  p r z e r ­
w a n y .

Wilson wobec żydów rosyjskich i rum uń­
skich.

Z u ryc h , 8 g ru d n ia .
„ J e w is h  C h ro n ic ie *  d o n o s i z  N o w e g o  J o r k u :  

P re z y d e n t  W ilso n  w y s to s o w a ł l i s t  d o  p r e z y d e n ­
ta  „ B n e i B r ith * , w  k tó r y m  p isz e , ż e  o n  ja k o  
p r e z y d e n t  p a ń s tw a , d ą ż ą c e g o  d o  s p ra w ie d liw o ­
śc i, s ta r a ć  s ię  b ę d z ie  w  c z a s ie  r o k o w a ń  p o k o ­
jo w y c h , b y  R o s y a  i  R u m u n ia  u d z ie li ła  ż y d o m  
p e łn i  p r a w  o b y w a te ls k ic h . W ilso n  o św ia d c z a  w  I

k o ń c u  sw e g o  l is tu ,  ż e  n ie  z g o d z i s ię  na żad n ą  
um ow ę z  R osyą, o i le  ona n ie  z m ie n i sposobu  
p o s tę p o w a n ia  w obec żydów .

Żydzi w wojsku rum uńskiem .
B u k a re s z t, 8  g r u d n ia .

R u m u ń s k ie  m in is te r s tw o  w o jn y  o g ło s iło , że  
d o  p o b o ru  ro c z n ik ó w  1917 i  1918 z g ło s ić  s ię  
m a ją  ta k ż e  o b c y  n a tu ra liz o w a n i,  k tó r z y  n ie  p r z e ­
k ro c z y li  4 0  r o k u  ży c ia . R o z p o rz ą d z e n ie  ty c z y  j 
s ię  ta k ż e  n ie n a tu ra l iz o w a n y c h , je d n a k  s to ją c y c h  
p o d  o p ie k ą  p a ń s tw a  ( tj. ż y d ó w  —  Red).

Grecya na rozdroża.
Ośw iadczenie króla greckiego.

Ateny, 8 g ru d n ia .
(BK ). W e d łu g  d o n ie s ie n ia  tu te js z y c h  d z ie n n i­

k ó w , sp ra w o z d a w c a  „T im esa *  w  A te n a c h  r o z ­
m a w ia ł z  k ró le m  K o n s ta n ty n e m . K ró l p o w ie ­
d z ia ł m u , że  G re c y a  w ła ś n ie  z n a jd u je  s ię  w  
t r a k c ie  o d z y s k iw a n ia  s ił p o  d w ó c h  w o jn a c h . —- 
K ról życzy  sobie zap o b ied z za  k ażd ą  cen ę  te m u , 
aby G recya  w z ię ła  u d z ia ł w  e u ro p e js k ie j w o jn ie . 
K ró l d a łb y  sw o im  w o jsk o m  ro z k a z  m a rs z u  ty l ­
k o  w te d y , g d y b y  e g z y s te n e y a  k r a ju  b y ła  z a g r o ­
ż o n ą . Z a p e w n ia ł o n  z a w sz e , ż e  G re c y a  n ie  s n u je  
ż a d n e g o  p la n u  p rz e c iw  e z w ó rso ju sz o w i. M im o 
te g o  z'le s ię  o b c h o d z o n o  z  je g o  o so b ą . P o ło że ­
n ie  G recyi n ie  p o zw ala  na to , aby  b ra ła  ja k ie k o l­
w ie k  ryzyko  na s ie b ie . P o li ty k a  b a łk a ń s k a  so ju - 
szo w có w  n ie  b y ła  d o k ła d n ie  o k re ś lo n ą . P rz y ją -  
w sz y , ż e  G re c y a  b y ła b y  s ię  d o  n ic h  p rz y łą c z y ła , 
a  so ju sz o w c y  p o w z ię lib y  p o te m  d e c y z y ę  w y s ia ­
n ia  m n ie js z y c h  s ił  i  c o fn ię c ia  s ię , w ó w cza s  s ta ­
ło b y  s ię  to  z  k ra je m , co z  B e ig ią . K ró i o św ia d ­
cz y ł d a le j,  ż e  G re c y a  p rz e z  s w ą  u p rz e jm o ść  
w o b e c  so ju sz o w e ó w  w ła ś c iw ie  p o rz u c iła  ju ż  n e u ­
tr a ln o ś ć  i w y s ta w iła  s ię  u a  m o ż liw o ść , ż e  m o ­
c a r s tw a  ś ro d k o w e  m o g ły b y  p rz y jś ć  z  p o d o b n e -  
m i ż ą d a n ia m i, j a k  k o a l ic y a . T r a k ta t  se rb sk o -  
g re c k i  is tn ia ł  ty lk o  n a  w y p a d e k , że  je d e n  z 
d w ó c h  k ra jó w  z o s ta n ie  p rz e z  s a m ą  B u łg a ry ę  
z a a ta k o w a n y . W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  p o m o c . 
G re c y i d la  S e rb ii  n ie  m ia ła b y  w ie lk ie j w a r to ­
śc i, a  w  re z u l ta c ie  b y ły b y  z n isz c z o n e  d w a  k ra je  
z a m ia s t  je d n e g o . K ró i p o d k re ś li ł ,  ż e  n ie  is tn ie je  
żad e n  t r a k ta t  m ięd zy  B u łg aryą  a Grecyą. S o ju ­
sz o w c y  n ie  m a ją  s ię  n ic z e g o  o b a w ia ć  ze  s t r o n y  
G re c y i, a le  G re c y a  n ie  m o ż e  s ię  w ią z a ć  ja k  
d łu g o  n ie  z n a  p ro g ra m u , ja k i  so b ie  sa m i s o ju ­
sz o w c y  w y tk n ę l i .  J e d n a k ż e  Grecya pod żadnym  
w a ru n k ie m  n ie  p o rzu c i n e u tra ln o ś c i.

Now y Jork, 8  g r u d n ia .  .
(D o n ie s ie n ie  B iu ra  R e u te ra ) .  K o re s p o n d e n t 

„ A ss o c ia te d  P r e s s "  w  A te n a c h  m ia ł ro z m o w ę  
z  k ró le m  K o n s ta n ty n e m  g re c k im , k tó r y  p o w ie ­
d z ia ł, ż e  G re c y a  p o z o s ta n ie  n e u t ra ln ą .  N iem a  
ż a d n e g o  p o w o d u  d o  p rz y jm o w a n ia , ż e  G re c y a  
z a m ie rz a  z d ra d z ić  c z w ó rso ju sz  d la  N iem ców . 
N e u tra ln o ś ć  g r e c k a  z o s ta ła  ju ż  ta k  d a le k o , ja k  
ty lk o  m o ż n a , w y c ią g n ię tą ,  a b y  z a c h o w a ć  p r z y ­
c h y ln e  s ta n o w is k o  w o b e c  ż y c z e ń  c z w ó rso ju sz u . 
K ró l r ę c z y  o so b iś c ie  sw o je m  s ło w e m , ż e  w o jska  
g re c k ie ' n ie  z a a ta k u ją  w o js k  c zw ó rs o ju s zu , je ż e li  
te n  ze  sw e j s tro n y  ob ieca , iż  je ż e li  w o js k a  je g o  
zo s tan ą  odrzucone  na o b szar g re c k i, w ó w c zas  z a ­
ła d u je  s ię  je  na o k rę ty  i u w ażać  będ z ie  kam p a n ię  
b a łk a ń s k ą  za  z a ła tw io n ą . W  ty m  w y p a d k u  z a ­
g w a r a n tu je  o n  o c h ro n ę  ca łe j sw e j a rm ii  p r z e ­
c iw  a ta k o w i m o c a rs tw  c e n tr a ln y c h ,  j a k  d łu g o  
b ę d z ie  t rw a ło  z a ła d o w y w a n ie  n a  o k rę ty .  W ięce j 
k r ó l  n ie  u c z y n i. N ie  c o fn ie  o n  sw o ic h  w o jsk  z 
S a lo n ik , a n i  te ż  z g ra n ic y ,  a n i  te ż  n ie  p o z w o li, 
a b y  G re c y a  p rz e m o c ą , cz y  te ż  p o c h le b s tw a m i, 
z o s ta ła  o d w ie d z io n ą  o d  sw e j n e u tra ln o ś c i .

Represye Anglii wobec Grecyi.
G en ew a, 8 g r u d n ia .

D z ie n n ik i p a r y s k ie  d o n o sz ą , że  w ła d z e  a n g ie l­
s k ie  z a k a z a ły  g re c k im  o k rę to m  hand low ym  w yd a la ć  
s ię  z  p o rtó w  a n g ie ls k ic h .

N a p ręże n ie  m ięd zy  A n g lią  i G recyą w z ra s ta .

Pogrom Serbii i Czarnogóry.
Łup austryacki w FSsv!je.

B e rlin , 8  g ru d n ia .
S p ra w o z d a w c a  „V o ss . Z tg “ d o n o s i,  że  w  P le -  

v lje  z n a le z io n o  s to s u n k o w o  z n a c z n e  z a p a s y  a- 
m u n ic y i,  a  m ia n o w ic ie :  o k o ło  m il io n a  n a b o i 
k a r a b in w y c h ,  s to  z a m k ó w  a rm a tn ic h  i  d o sy ć  
d u ż o  a m u n ic y i  a r ty le r y js k ie j .  Z d o b y c z  t a  j e s t  
s to s u n k o w o  w ie lk a , a lb o w ie m  te  z a p a s y  n a le ­
ż a ły  d o  C z a rn o g ó ry . W y n ik a  z te g o , że  C z a r ­

n o g ó rc y , u c ie k a ją c  w  p o sp ie c h u , n ie  zdążył* 
z n isz c z y ć  s k ła d ó w  a m u n ic y jn y c h .

Włosi w  Albanii.
P aryż , 8 g ru d n ia .

„ P e t i t  P a r i s i e n '  d o n o s i z T u ry n u ,  że  o b ec n ie  
w y s ła n o  z W ło c h  5 0  ty s ię c y  w o js k a  d o  A lbanii) 
k tó r e  to  w o jsk o  z b ie ra  n ie d o b itk ó w  s e r b s k i c h  
i p rz y w o z i im  ż y w n o ść . A rm ia  ta  m a  ró w n ież  
z a  z a d a n ie  d o p o m ó d z  S e rb o m  w  re o rg a n iz a c y i 
ic h  w o jsk .

Kronika wojenna.
P lan o w a n y  zam ach  d y n am ito w y  w e  W łoszech .

„N. W . Jou rn a l*  d o n o s i: W  L ugano  aresztow ano
pew nego w ojskow ego, k tó ry  zam ierzał przew ieść 
dw ie sk rzy n k i d y n am itu  do W łoch celem  dokona­
n ia zam achu . D ynam it ten  odk ry to  w  dom u p e'  
w nego W łocha. A resztow ano  w iele osób. Zam ach 
m iat być n a tu ry  p o l i t y c z n e j .  Ś ledztw o p row a­
dzi szw ajcarska  i w łoska  po licya.

K R O N I K A .
Z  te a tru  m ie js k ie g o  k o m u n ik u ją  n a m : P o  „An- 

g law en ie  i  Selizecie* w p ro w ad za  d y rek c y a  w  n a d ­
chodzącą so b o tę  św ie tn ą  kom edyę  B racca „ P ra ' 
w dziw ą m iłość* z p. S o lską i p . S tan is ław sk im  W 
ro lach  g łów nych . W  n iedzie lę  będzie  deb iu tow ała  
p. H elena Z ahorska w  „ G rom iw oi* w  ro li ty tu ­
łow ej.

N ie zn an e  o fia ry  w o jn y . Do k rak o w sk ie j dy rekcy i 
po licy i n ad esz ła  cz w arta  już  z  rzę d u  tab lica z fo­
tografiam i i opisem  n ie zn a n y ch  zm arły ch  osób 
w ojskow ych i cyw ilnych , pozosta jących  n a  u s łu ­
gach  w ojska. T ablicę tę  ja k  i pop rzedn ie  o g lą d a ć  
m ożna w  gm achu  d y rek cy i policyi, b iu ro  n r  3, na 
p a r te rz e  od  godz. 8 — 10 ran o .

N ow e p rze p is y  k o m in ia rs k ie . M agistrat w ydał 
ro zp o rząd zen ie  w  sp raw ie  po d zia łu  poszczególnych  
okręgów  m iasta  pom iędzy  m ajstrów  kom iniarsk ich , 
podając za razem  n azw isk a  ty ch  m ajstrów . R ów no­
cześn ie m ag is tra t zaw iadam ia , że od  1 styczn ia  
1916 r. w szy s tk ie  k o n tra k ty , za w arte  z m ajstram i 
kom iniarsk im i, tracą  m oc znaczen ia , a w y k o n y ­
w an ie ro b ó t pow ierzone być m usi m ajstrom , p rz e ­
znaczonym  obecn ie  d la  do tyczącego  okręgu . Ka­
żd y  m a js te r  ko m in iarsk i m usi od  dn ia  1 styczn ia  
1916 u rząd zić  w  sw ym  m ieszk an iu  s tacy ę  te lefo ­
n u  pożarnego  lu b  s ta cy ę  te le fo n iczn ą  i  zao p a trzy ć  
ją  zew n ątrz  w  sto so w n ą tab licę. Szczegółow e p rze ­
pisy o w y k o n y w an iu  p rzem y słu  kom iniarsk iego  
w y d an e  zo s ta ły  w  osobnym  regu lam in ie , k tó ry  ró ­
w nocześn ie  zo s ta ł og łoszony .

S p o rzą d zan ie  b ilan s ó w  w  c za s ie  w o jn y . W  sp ra ­
w ie tej odby ła  się  p rze d  k ilk u  dn iam i k on feren - 
eya  w  m in iste rstw ie  sp raw ied liw ości. W  to n fe re n -  
cyi w zięli u d z ia ł za stęp cy  in s ty tu e y i f inansow ych  
o raz delegaci Izb  h and low ych . Z ram ien ia  Izby 
k rakow sk ie j b y ł obecnym  w ice p rezy d e n t Epstein> 
k tó ry  o św iadczy ł się za  p rzed łużen iem  te rm in u  do 
sp o rząd zen ia  b ilansów  do 30  czerw ca  1916 m oty­
w ując sw oje  stanow isko  tem , że w obec okoliczno­
ści, iż do tąd  n ie  rozpoczęto  odbudow y  moratoryuOi> 
sk u tk iem  czego n ie  m ożna obecnie ocenić w ielo 
pozycy i b ilansow ych , n a leży  w  k o n sek w en ey i tak ­
że żądać p rzed łu żen ia  te rm in u  do sp o rząd zen ia  bi­
lansów . D elegat Izb y  k rak o w sk ie j o św iadczy ł s i | 
rów n ież  za  tem , aż eb y  b ilanse  za la ta  1914/1^ 
spo rząd zo n e  b y ły  łączn ie .

R obotn icy  g a l. a kc . za k ła d ó w  g ó rn ic zyc h  w  S ier­
szy zam ias t m u zy k i p rzy  pochodzie  g ó rn ik ó w  vV 
dn iu  św . B a rb a ry  objaw ili życzen ie , ab y  kw ot? 
n a  te n  cel p rze zn ac zo n ą  co ro k u  p rzez  dyrekcy? 
w  ty m  ro k u  p rzeznaczono  n a  fu n d u sz  w dów  i sie' 
ro t po po leg łych  leg ion is tach  pow . chrzanow skiego- 
D yrekcya zak ład u  do tego ży czen ia  się  przychyl**3 
i n a  te n  cel z ło ży ła  100 ko ro n .

Obchód lis to p ad o w y  w  B o g u m in ie -D w o rc u . W  » ‘e'  
dzielę dn ia  21 lis to p ad a  o dby ł się  s ta ra n ie m  P0'  
w iatow ego k o m ite tu  narodow ego  w  Bogunh1110 
u ro cz y sty  w ieczo rek  lis topadow y . W ielka sa la P' 
Z an k ra  (na jw iększa  w  B ogum inie) b y ła  szczelo*  
przepełn iona , za  p rzeszło  300  w stępów  otrzyn*3^  
173 kor., a  zn aczn a  ilość później p rzy b y ły ch  z P ^  
w odu  b ra k u  m iejsca n ie  m ogła w ziąść  udzia łu   ̂
obchodzie. S łow o w stęp n e  w ygłosił d r  H. Kłuszy** 
ski, poczem  am ato rzy  odegra li cz te ro ak to w y  dr 
m at n a  tle  w y p ad k ó w  p o w stan ia  z 1831 r- " 
D o m in ik a ; „W  górę serca* . P odn ieść  należy> 
członkow ie kó łka  am ato rsk iego , to  p ia w ie  w y  
c z n i e  k o l e j a r z e - r o b o t n i c y .  P odczas °*>ccj1, 
du  w bijano  gw oździe  do ta rc zy  Legionów  p o lsk * ^
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